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Zmiany 

Izba polsko-
sowiecka 

zostanie wkrótce otwarta. 
W najbliższym czasie nastąpi w War 

sza wie uroczyste otwarcie polsko - so­
wieckiej izby handlowej. 

Przewidywany jest udział przedsawi 
cieli sowieckiego świata gospodarczego, 
którzy przybędą w tym celu do Warsza­
wy. 

Po uruchomieniu tej izby nastąpić ma 
wyjazd do Moskwy licznej wycieczki 
przemysłowców polskich. 

w ministerstwie 
sharbu. 

Dr. Barański dyrektorem 
dep. obrotu pieniężnego. 

Dyrektor departamentu pieniężnego 
w ministerstwie skarbu, dr. Kubala, u-
stąpi! z zajmowanego stanowiska. 

Następcą dr. Kubali jest dr. Leoo Ba 
rańsbl, naczelnik wydziału dewizowego 
min. skarbu 1 b. komsarz min. skarbu w 
Banku Polskim. Zmiana kierownika te­
go odpowiedzialnego departamentu by-
ia zamierzona jeszcze za czasów mini­
sterstwa p. Wt. Grabskiego. 

Marszałek Rataj zaniemógł 
Z Warszawy donoszą nam: 
Marszałek Rataj od soboty nie o-

puszcza swego miesizkania prywatnego 
rz powodu podniesienia się tempo . rv 

Anglja 
zadowolona jest 

z 6-letniej działalności 
ligi narodów. 

Londyn, 10 stycznia 
Polska Acencja I eiesrałlczna. 

Prasa angielska kornentuje z, zado­
woleniem I uznaniem 6-letnią działal­
ność ligi narodów, podkreślając jej zna­
czenie pokojowem regulowaniem kon­
fliktów, udzielaniu pomocy nowopo­
wstałym państwom, ograniczenie han-
aiu bronią i narkotykami i t. d. 

Zwołanie 
sejmu czeskiego 
ze względu na znaczenie 

węgierskiej afery. 
Praga, 10 stycznia 

Polska Acencja Telegraficzna. 

„Narodni Polityka" pisze, że ze wzgle 
du na nieoczekiwane wielkie znaczenie 
afery węgierskich fałszerzy pieniędzy 
w sferach politycznych rozważana jest 
sprawa przyspieszenia zwołania sejmu, 
celem dania mu możności zajęcia stano­
wiska wobec tej sprawy. 

Po frankach — koro 
ny i franki szwaj­

carskie. 
Budapeszt, 10 stycznia 

Polska Acencja telegraficzna. 
„Neue Frele Presse" donosi z Pragi, 

że aresztowano tam niejakiego Georgje 
wlcza, który fałszował banknoty 1000-
toronowe i puszczał je w obieg. Przy­
znał on się, Że puścił w obieg trzy sztu­
ki! 1000-koronowe. , 

Wiedeń, 10 stycznia 
Według doniesień z Dusseldorfu, u-

kazały się tam ostatnio w obiegu fałszy 
we lóo - frankówki .szwajcarskie > 

Panika finansowa osłabiła złotego! 
Przyczyny obecnego kryzysu są natury psychologicznej i wyra­

żają się w braku zaufania do trwałości waluty. 
Profesor Kemmerer optymistycznie zapatruje sią 

na przyszłość Polski. 
Warszawa, 10 stycznia. 

'Polska Agencja Telegraficzna. 
Profesor Kammerer przed wyjazdem 

z Polski złożył na konferencji prasy kra 
jowej i korespondentów zagranicznych 
następujące oświadczenie'. 

Podczas mego pobytu w Polsce, rząd 
polski da} ml możność zapoznania się i 
przedstawi] mi dokumenty, dotyczące fi­
nansowego położenia. 

Byłem w możności odbyć szereg kon­
ferencji z wybitnymi przedstawicielami 
rządu, wysokimi urzędnikami, ekonomi­
stami, bankierami i przemysłowcami. Od 
byłem również szereg konferencji z cu­
dzoziemcami zamieszkałymi w Polsce. 

Na wstępie muszę zaznaczyć, że po 
tak krótkim pobycie w Polsce było przed 

wczesnem dla mnie wyrazić ostateczną 
opinje, i to, oo wyrażę, są tylko ogólne 
wrażenia. 

Ekonomiczne i finansowe problemy 
Polski w przeciwieństwie do panującego 
w Po l s ce mniemania mało się różnią od 
powojennych problemów w innych kra­
jach. Postępy osiągnięte w Innych kra­
jach' usprawiedliwiają optymizm dia 
Polski. Pestem bardziej optymistyczny 
teraz, aniżeli przed przyjazdem do Pol­
ski, Co do postępów, które Polska osią­
gnąć winna podczas najbliższych przy­
szłych lat. Polska ostatecznie osiągnie 
wytężoną pracą, wielką dozą poświęce­
nia i wysiłkiem wszystkich warstw spo­
łeczeństwa. 

Polska posiada wielkie bogactwa na-

2000 oficerów opuści armję 
oddając się pod rozkazy redukcji 

Władze wojskowe rozpoczęły z enęr-
gją redukcję personalną w myśl uchwa­
ły rady wojennej, co do zwolnienia 2 
tysiące oficerów ze względów oszczę­
dnościowych. 

Aby zwolnienie to uczynić z jak uaj-
mnejszą stratą pieniężną dla skarbu pań 
stwa, który stosownie do nowej ustawy 
uposażeniowej musi każdemu zwolnio­
nemu ze służby bez swej winy oficero­
wi zawodowemu dać odszkodowanie w 
wysokości trzyletniego uposażenia — 
sztab generalny zwróoił uwagę przede­
wszystkiem na tych oficerów, którzy 
do tego odszkodowania nie mają prawa 
a więc w pierwszym rzędzie na ofice­
rów rezerwy, zatrzymanych jeszcze od 
czasów demobilizacji w służbie czynnej 
lub do niei powołanych. 

Jeden z ostatnich rozkazów poleca 
— jak się dowiadujemy — skrupulatnie 
zbadać tajne kwalifikacje tej grupy o-
ficerów i co do elementu małowartościo 
wego, którego dalsze zatrzymanie w 
wojsku jest niepożądane, postawić wnio 
ski o' zwolnienie. \ 

Drugą grupą, którą również bez 
większych trudności można zwolnić, są 
oficerowie przeniesieni już na emerytu­
rę, a jeszcze będący w służbie. 

Na specjalną uwagę, a zarazem i na 
pełne uznanie zasługuje rozkaz, poleca­
jący skontrolować, którzy z oficerów 
po 7 latach istnienia państwa polskiego 
i wojska mie zdążyli się jeszcze nauczyć 
języka polskiego, aby mogli nim popra­
wnie władać i nie kompromitować się 
dłużej przed żołnierzami. 

-:o:-

Afera węgierska zatacza szersze Kręgi 
trft°irflLCS £ Z e , e § W y b i t " y c h o c ­iosa maczało palce w tej sprawie. 

Paryż, 10 stycznia. 
„Paris Soire" przynosi sensacyjną in­

formację, iż odnośnie sprawy afery tał-
szerskiej na Węgrzech ks, Windischgriitz 
nie jest głównym winowajcą, lecz jedynie 
podstawionym pionkiem. Dalej wyjaśnia 
pismo, iż główną winę ponosi wyżej od 
księcia postawiona osobistość, oraz 
stwierdza, iż Horthy był o całej akcji do 
brze poinformowany. 

Pismo uzupełnia swoje doniesienie 

tem, iż obecna afera jest tylko powtórzę 
niem podobnej z roku 1920, kiedy to nie 
miecko . węgierska spetka podrabiała 
banknoty czeskosłowackie i Jugosłowian 
skie, oraz zamierzała nawet pr«ystąp<ć 
do fabrykacji rubli carskich, którymi mia 
li być opłacani emigranci rosyjscy, pozo 
stający na usługach Berlina. Do spółki 
tej wchodzili wówczas ze strony nicmiec 
kiej Ludendorff i płk. Bayer, ze strony 
węgierskiej — minister Gfimbos i Poraay 

Socjaliści nie chcą koalicji i stoją silnie na 
swem stanowisku. 

Berlin, 10 stycznia. 
Kryzys gabinetowy przedłuża się ad 

infinitum. Im dłużej trwa, tem gorsze są 
widoki na rychłe jego zakończenie. 

Stronnictwa republikańskie i prawico 
we zarzucają socjal . demokratom, iż oni 
jedni ponoszą odpowiedzialność za prze 
dłużające się w nieskończoność przesilę 
nie. Sooiaiiści stajj niezmiennie r*» raz 

zajętem stanowisku, odnosząc się do Idei 
wielkiej koalicji nieprzychylnie, 

W dniu wczorajszym obradowali w 
reichsitagu przywódcy centrum i demo­
kratów, Oba stronnictwa postanowiły u-
trzymać dotychczasową Iłnję polityki w 
kierunku stworzenia wielkiej koalicji i 
wplłynąć na socjal demokratów, by 
zmienili cWvchcz»sowe stanowisko. 

turalije, warsztaty pracy i ludność prz* 
myśliwą, Sposób, jaki Polska zdołała u-
trzym ić swa narodowość podeza* podzia 
łów, d»ch patriotycznej energjl i poświę 
cenią całkowita riawic odbudowa, pr 
wojnie światowej i inwazji bolszewicki*) 
osiągnięta przy względna małej pomocy 
obcej, wielkie poświęcenia w okresie sa 
nacji w roku 1924-tyro muszą posłużyć 
dowodem, że naród polski jes* zdolny do 
poniesienia poświęceń w czasie narodo­
wego niebezpieczeństwa. 

Doszedłem do wniosku, te w Polsco 
niema niebezpieczeństwa, ruchu rewohj. 
cyjnego i bolszewicka propaganda niema, 
powodzenia, Polska posiada stosunkowo 
niewielki dług państwowy i pakt locar-
neński wzmocnił międzynarodowe stano 
wisko Polski. Przyczyny ostrości obecne 
og kryzysu są natury psychologicznej > 
wyrażają się w braku zaufania w trwa* 
rość kursu waluty. 

W roku 1923 \ 1924-tym naród pol­
ski przercchowa! się ze swymi s'-łami. 

Obeci«'e społeczeństwo stajo się ner 
wowe } panika finansowa wywołała zmż 
kę kursu waluty, depresję przemysłowa 
i bezrobocie, 

W rzeczywistości nie by)o zmian 
fundamentalnych. 

Zbiory były dobre podczaa ostatnich 
sześciu miesięcy bilans handlowy kształ­
tował się dodatnio, podczas ostatniego 
miesiąca kurs złotego m o c n o się p o p r ą * 
wił w porównaniu z podniesieniem się 
hurtowych cen, to też co się tyczy arty­
kułów 1-szej pclrzeby powiększy się 
mniej (przy kalkulacji złotych papiero­
wych) aniżeli w innych krajach o parytt 
cie złotym, i sił* kupna złotego iest wy 
soka. Zmniejszenie wydatków budżetu w 
porównaniu z budżetem roku 1924-go. 
pozwala oczekiwać,, że budżet bidzie 
zrównoważony, Co się tyczy Banku Pol 
skiego, to wymagane dotychczas normy 
pokrycia są zanadto bezwzględne. Zda­
niem mojem jest konieczne Zirtody?i ' .:owa 
nie statutu Banku Polskiego w dziedzi­
nie regulacji pokrycia, Statut banku powi 
nien określić pewne minimalne pokrycie 
banknotów, obiegu i depozytów jedno­
cześnie Banku Polski winien być upraw­
niony w czasie wyjątkowych trudność; 
do redukcji pokrycia uwarunkowanego 
tem, że brak w pokryciu będzie dopelnio 
ny podatkami, jak również stopa dyłkon 
tow* winna być powiększona w odpo­
wiednim stosunku do podatków. System 
ten połączyłby bezpieczeństwo, ze swo­
bodą działania. Obieg banknotów jest 
przy obecnych stosunkach zaduży, i pe 
winien być zmniejszony. 

Przez zmniejszenie wydatków fin** 
sowe położenie Polski będzie poprawio­
ne. 

Jeżeli program rządu będzie wykona 
ny, to rezultatem tego będzie wznowie­
nie zaufania, popraw* kredytu i możność 
otrzymania pożyczek do rządu i osób pr)' 
watnych, co jest koniecznem dl* rozwo­
ju życia ijoiooclaj^zesjo. 



5»r ? n t i r . T f > r , n ( , N ł n r ^ i rr>, u/ » 

A/a baqmsku życia powojennego > 
• o '' • / 

W Knajpach, Kabaretach i dancingach 
wychowuje s ię młodzież spółczesna. 

17-letni dżentelmen i jego 16-letnia kochanka. 
New Jork, w styczniu. 

Ponieważ Georg Ney, dziewiętnasto 
letni młodzieniec obraził słownie mło­
dą niewiastę, musiał ponieść śmierć z rę 
ki Gordona Pyri, 
śmierć tragiczni, r ro jącą krew w ży­

łach, 
Ney otrzymał kilkanaście uderzeń 

;iekierą w głowę i bestjalski morderca 
znęcał się nad nim tak długo, dopóki 
.tieszczęśliwa jego ofiara nie padła mar­
twa na podłogę w wielkiej kałuży krwi. 

Zamordować człowieka za to, że 
obrazi} kobiotę — potrali rasowy jidżen-
ielmen. 8 

Ale jeżeli wziąć pod uwagą ' , f arun-
ki, w jakich mord ten został dep] nańy 
i sposób zamordowania, trzeba'8 przy­
znać, że młodociany morderca nie jest 
dżentelmen, lecz ^degenerowanym ty-
nem—, który, mostety, nie jest rzadko­
ścią w młodej, powojennej generacji. 

Georg Ney i Gordon Pyri byli naj­
lepszymi kolegami, W czasach dziecin 
stwa 
razem chodzili do szkoły { siedzieli na 

jednej ławce. 
Spędzali czas zawsze razem, a gdy 

dorośli — przyjaźń ich pogłębiła się ja­
szcze znaczniej. 

I jak zrozumieć, że ta wielka przy­
jaźń skończyła się tak fatalnie i tragicz­
nie! 

W jaki sposób mogło dojść do po­
dobnego kataklizmu? 

Zanim dojdziemy do przyczyny, z a ­
stanówmy się nad samym faktem. 

Szczegóły są tak okropne i tragiczne, 
żc przy czytaniu włosy stają na głow--. 

Prosz-j sobie tylko wyobrazić: 
Dwaj przyjaciele, młodzieńcy, spę­

dzają całą noc w wesolem towarzystwie, 
a po zabawie jeden zaprasza drugiego 
do siebie. 

Kładą się razem spać. 
Przed snem wszczynają rozmowę na 

<emat zabawy, dzieląc się wrażeniami i 
rozprawiając o osobach, z którymi snę-

dzili noc. 
A potem, gdy obydwaj zasypiają, 

/eden z ciek wykrada się z łóżka, bierze 
siekierę i tępą stronn wali w głowę przy 

jaciela, 
który chce się zerwać z łóżka, chce wzy 
wać pomocy, chce się ratować — lecz 
krew zalewa mu twarz, traci przytom­
ność i martwy zwala się na ziemię obok 
łóżka... 

Skąd wezbrało się w tym młodziea-
cu tyle odwagi, tyle krwiożerczego in­
stynktu? 

Odpowiedź na to pytanie znaleźć mo 
>.na tylko v objawach i , sychice życia 
nółczesnej młodzieży, która 
uważa siebie już za pokolenie starsze, 
' ' o f w i E ł r • '"'**"*łC3 w S Z Y S * ł " ' 

be-wzglrdr;e r tawo, 
Siedemnastoletni smarkacze ,,cier­

pią" już moralnie z powodu ,,zawiedzio­
nej mifoJci', 

flirtują z mężatkami i znają najdokład­
niej wszelkie tajemnice zabarwionego 

życia. 
Tragiczne morderstwo na osobie Ge 

orga Ney'a wykazało dobitnie, że mło­
d z i e ż n a s z a źłe się bawi — i to mło­
d z i e ż najmłodsza — która chodzi tam. 
d o k ą d chodzić nie powinna i robi to, cze 
g o robić nie wypada... 

Nocne lokale, kabarety, dancingi — 
oto stałe miejsca spotkań młodzieży o b u 
płci, 
gdzie każdy smarkacz uważa za rzecz 
honorową upicie się wódlką do utraty 
przytomności. 

W tym samym stopniu „dojrzewają" 
również niewiasty, które w wieku lat 17 
lub 18-tu uważają siebie za 
„kobiety z przeszłością" ; mają w spra­
wach miłosnych szeroki zakres doświad 

czepia. 
Jeżeli dzieci naśladują starszych, ba 

w Ląc się — niema w tem nic niezwykłe­
go, skoro jednak dzieci zaczynają żyć 
jak starsi jest to objaw nietylko niezwy 
kły ale niepożądany i ogromnie szko­
dliwy. 

Poaobnym typem był również mło­
dociany morderca — dziewiętnastoletni 
Gordon Pyri. 

Kobiety zmieniał jak rękawiczki, co 
dzień kochał i n r M , opętała j?o przytem 
dzika, nisi.a zazdrość, względem D o r z u ­
conych kochanek, które obawiały się 
go jak o g n i a . 

Nie pozwolił, aby ktoś obrażał ko­
bietę, którą kochał i jak w tym wypad­
ku, gotów był nawet popełnić morder­
stwo, broniąc honoru damy swego ser­
ca. 

Innym typem — jakkolwiek nie le­
pszym — byl zamordowany Georg Ney. 
Zbyt wcześnie rozpoczął życie 1 dlatego 
w dziewiętnastym roku życia przesiąk­
nięty już był cynizmem w stosunku do 
kobiet, o których twierdził, że 
każdą można łatwo zdobyć, o ile się 

wie, jak się zabrać do rzeczy... 
I oto gdy owej nocy dwaj przyjacie­

le rozgadali się na temat pewnej kobie­
ty, którą tym razem Pyri kochał szcze­
rze i namiętnie — i z ust cynika padło 
obrażliiwe słowc — doszło do kata­
strofy. 

A kobietą tą jest — szesnastoletnia 
dziewczynka... ' 

Gdyby to nie skończyło się tak tra­
gicznie, cała hłstorja byłaby ogromnie 
komiczna. 

Dla rodziców tragedja new-jorska 
winna być groźnem memento! Dbajmy 
o to, ażeby dzieci pozostały dziećmi, a 
nie bawiły się w ludzi dorosłych i nie 
naśladowały ich r^opnych czynowi 

Piotr Wal. 

obowiązek rewanżu nie dawał ml spo­
koju. 

Odkładać wizytę na dłuższy okres 
czasu nie miało sensu, Dlaczego mia­
łam obrazić tę miłą, sympatyczną ko­
bietę? 

Złożyłam jej wizytę i prosiłam, by nie 
liczyła się z niczem i wstąpija do mnie, 
kiedy będzie miała tylko czas. 

Potem były moje urodziny, na które 
przyszła oczywiście z dwudziesłogodzin-
nem opóźnieniem i zaprosiła mnie do 
siebie. 

Poszłam. Była tak smutna, że po raz 
pierwszy zrozumiałam konieczność zor­
ganizowania klubu samobójców. 

— Merci, pani Anno! — dziękowa­
łam jej przy pożegnaniu. — U pani tak 
miło!... Bardzo wesoło i przyjemnie! 

Mówiłam w ten sposób a dusza mo­
ja tarzała się w konwulsjach i głośno 
wyła: 

— Podła! Dlaczego mnie tak drę­
czysz? 

Musiałam ją znowu zaprosić. Naza­
jutrz oświadczyła mi przez telefon, że 
pewnie nie przyjdzie, gdyż ma kaszel. 

Przezwyciężyłam w sobie tym razem 
głos sumienia i odrzekłam. 

— Niech się pani strzeżel Niech pa­
ni nie wychodzi z domu! Dziś jest 
wstrętna pogoda! Poco się narażać! 

Pogniewamy się, jeżeli pani dziś wyj 
dziel 

Nie przyszła. Odetchnęłam. Ale 
sumiepie znowu nie dawło mi spokoju. 
Należało odwiedzić chora. 

Pięćdziesiąt lat oracowata oa 
9-ej rano do 7-ej wiecz. 

N ezwykła kobieta. 

Dzieje życia pani Ludwiki 
Cognaco. 

W Paryżu zmarła, przeżywszy 8? 
lat, pani Ludwika Cognacq, małżonka 
właściciela ogromnego składu towaro­
wego „La Samaritaine". znanego po­
wszechnie w stolicy Francji. 

Niezwykła ta kobieta przez lat pięć­
dziesiąt dzieliła losy swego męża, co-
dzienie pracując z nim razem w stworzo 
nym przez nich z bardzo skromnym po­
czątków składzie towarowym, od godz. 
9-ej zrana do 7-ej wieczorem, przyczem 
jak opowiadają, ani ona, ani też jej mał­
żonek, nic zażyli W życiu jednego choć­
by dnia wakacji. 

Dzięki tej niesłychanej wytrwałości I 
pracowitości, skromny sklepik małżon­
ków Cognacą rozszerzał się stopniowo 
i w końcu przeistoczył w olbrzymi ma­
gazyn, zajmujący cały gmach na Boule-
vard des Capucines i zatrudniający kil­
kaset osób. 

Jeżeli jednak interes wytrwałej pary 
kupieckiej cieszy się takiem powodze­
niem, to korzyści płynące z niego, stały 
się. dzięki zwłaszcza wpływom zmarłej., 
udziałem też wszystkich pracowników 
składu, znaczna bowiem część kapitału i 
zysków firmy „La Samaritaine" prze­
szła na ich własność, są więc współwła­
ścicielami składu, w którym pracują. 

Poza tem małżonkowie utworzyli fuo, 
dację Cognacq-Jay (patii Cognacą bo­
wiem była z domu Jay). przekazaną 
przez nich akademji francuskiej, a odset­
ki której, w sumie trzech miljonów fran­
ków rocznie, rozdawane są przez aka-
demję ubogim małżonkom, obarczonym 
liczną rodziną. 

Zmarła wspierała też inne liczne In­
stytucje dobroczynne. 

Jedyną przyjemność, na którą pozwą 
lali sobie małżonkowie Cognacq, byłe, 
zbieranie dzieł sztuki osiemnastego wie­
ku. I pod tym względem doszli do wspa­
niałych rezultatów. Zbiór ich składający 
się z obrazów, pastelów; rzeźb i mebli, 
a wystawiony obecnie w salach maga­
zynu .,La Samaritaine", oceniony jest na 
150 miljonów franków, po śmierci zaś 
właściciela ma przejść na własność na-, 
rodu francuskiego. 

JAK REGULOWAĆ RUCH 
Paryż w większym leszcze stopniu niż inne 

wielkie miasta cierpi na brak wolne! przestrzeni 
dla pieszych 1 dla pojazdów. W pewnych punk­
tach miasta sytuacja Jest wprost katastrofalna. 

Ponieważ wszystkie środki dotychczasowt 
regulowania ruchu kołowego I pieszego nic przy 
czyniły sle do naprawy sytuacji, rada miejska 
Paryża postanowiła odwołać się do wynalazcze 
ści ogółu I rozpisać konkurs z nagroda 100.000 
Irl- za najlepszy projekt regulacji ruchu na uli­
cach Paryża. 

Okazało się, że była zdrowa, jaik byk 
i nie umiała nawet podrobić kaszlu, 

— Kochana pani! — rzekła do mnie 
— Pani jest taka cudowna! Nie zapom­
nę o pani nigdy! 

I nagle spojrzała na mnie okropnym 
wzrokiem, mówiąc: 

— Wie pani co? Przyjdę do pani ju­
tro na obiad!... 

Ogarnął nas strach i długo patrzałyś 
my sobie w oczy. Po chwili namysłu wr" 
ciłam do przytomności: 

— Pani jest bajeczna! 
Łzy stanęły mi w oczach, lecz byłam 

tak zdenerwowana, że nie mogłam ich 
nawet ukryć. Udawałam tylko, że to od 
ziewania. 

Nazajutrz od samego rana chodziłam 
jak opętana. Postanowiłam zagrać w 
otwarte karty. Wezmę ją za rękę i po­
wiem poprosi U: 

— Kochana pani! Czy pani nie ro­
zumie, że los kpi z nas? Czy pani nie 
widzi, że szatan wodzi nas za nosy * 
pcha nas do siebie z wizytami sobie na 
pociechę i nam na zgubę? Za co cierpi­
my? 

Powiedzmy sobie „dosyć" i „do wi­
dzenia"! 

Lecz nie mogłam się zdobyć na ten 
ryzykowny krok. Gdy przyszła, rzekjam 
z uśmiechem: 

— Jaka pani jest życzliwa! 
Tak, ona jest doprawdy ogromnie 

sympatyczna. 
Jutro muszę złożyć jej wizytę. 
C<Vż D o c z a t 4 ? . . TłAmaczył B. F 

Wzrost przestępczości w Paryżu w r. 1925. 
165 morderstw.—3560 wypadków ulicznych. 

Sprawozdanie z 1925 r., przedsta­
wione przez paryską służbę policyjną ra 
dzie miejskiej stolicy Francji, wykazuje, 
wzrost przestępczości w porównaniu z 
rokiem poprzednim. 

W 1925 r. zanotowano w obrębie Pa­
ryża 165 morderstw lub zamachów mor­
derczych w porównaniu do 123, dokona­
nych w 1924 r. Liczba skradzionych sa­
mochodów wynosiła 269, a w 1924 r. — 
192; liczba rabunków znaczniejszych — 
222, a w 1924 r. — 192; liczba areszto­
wań — 11.844, w czem 1.921 cudzoziem­
ców, przyczem stosunek cudzoziemców 
aresztowanych wzrósł z 10 do 14 proc. 
Wreszcie 1.370 policjantów i innych u-
rzędników policji odniosło mniej lub wię 

cej ciężkie rany podczas spełniania obo­
wiązków służbowych. 

Od 1 stycznia do 30 listopada 1925 r. 
zdarzyło się w Paryżu i na jego przed­
mieściach 3.560 wypadków ulicznych, 
wywołanych przez różnego rodzaju po­
jazdy, przyczem zginęło 348 osób, rany 
zaś odniosło 3.212 osób. Z liczby powyż­
szej wypadków śnrertelnych 237 przy­
pada na samochody, 48 na tramwaje, 18 
na autobusy i 28 na wozy, zaprzężone w 
konie. 

Niezmiernie charakterystycznym szcze 
gółem tego sprawozdania jest wykaza­
nie, że rząd francuski ściągnął 72 milio­
ny franków podatku od gier hazardo­
wych w koncesjonowanych klubach 

TEFFI. 

Wizyty. 
Czy złożyliście już wszystkie wizyty, 

które powinniście byli złożyć? 
Czy złożono wam już wszystkie wi-

zyly, których oczekiwaliście z biciem 
serca? 

Pomyślciel Przypomnijcie sobie! 
Przecież można chyba jeszcze naprawić 
wszystkie biedy! 

Wiem. co to znaczą wizyty. Wiem 
ia.k powstaje straszna manja wzajemnych 
odwiedzin, niemających nic wspólnego 
\ prawdziwą serdecznością i chęcią 
przyjmowania gości, którzy w bestjalski 
sposób znęcają się nad gospodarzami, 
męczą swe ofiary i nagle odchodzą, zo­
stawiając właścicieli mieszkania w sta­
nie silnego zdenerwowania. 

Wizyty — to coś metafizycznego. <•: 
• Oto — opowiem wam historję pewnej 

wizyty, której byłam bohaterką i która 
napozór jest zupełnie prosta i zwykła, 
lecz mimo to od pierwszej d c ostatniej i 
chwili wyziera z niej dziki, okropny 
strach. • , 

Sprawa przedstawiała się w sposób 
następujący: / \ 

W pewnym domu spotkałam się z | 

bardzo sympatyczną osobą, panią Anną 
Kozińską. 

To była bardzo miła osóbka, rozma­
wialiśmy ze sobą trzy sekundy i odcho­
dząc rzekła do mnie: 

— Pani jest ogromnie uprzejma!... 
Bardzo pragnę bliżej się z panią zapo­
znać!... 

— Ach, co pani mówi!.,. — odrze­
kłam nieoględnie. — Pani się myli, prze 
ciwnie, pani jest o wiele sympatycznie-
sza ode mnie i byłoby mi miło zobaczyć 
panią w moim mieszkaniu... 

Uśmiechnęła się zlekka i obie zrozu­
miałyśmy, że to tylko konwenans, że ona 
nie przyjdzie. 

Po dwóch tygodniach spotkałyśmy się 
na ulicy. Obawiając «się pytania „co 
słychać?", którego nienawidzę, gdyż 
prócz „merci" nie mogę nigdy znaleźć 
innej odpowiedzi, a to zawsze głupio 
wypada — postanowiłam sama zainicjo­
wać rozmowę: » 

— A!... Pani Anno!.. Wstyd!.. Nie 
wstąpiła pani do mnie!.. A ja wierzy­
łam i czekałam!... Dlaczego pani gardzi 
moim mieszkaniem?... 

Przeholowałam widocznie w uprzej­
mości, gdyż pani Kozińska zdziwiła się 
nieco i zapytała poważnie, kiedy moż­
na mnie zastać w domu. 

Określiłam dzień i godzinę. 
Przyszła. Posiedziała kilka minut i 

odeszła zadowolona, że załatwiła wi­
zytę. 

Minęło kilka dni, w czasie których 
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Zarząd O r F. 
zastanowi się nad sprawą 

ostatnio wymówionych 
robotników. 

We wtorek,dnia 12 stycznia o godz. 
6-ej po południu w lokalu przy uMcy na­
wrot 36, odbędzie się posiedzenie obwo 
dowegp zarządu funduszu bezrobocia pod 
przewodnictwem inspektora Kuliczkow-
skłego. Na posiedzeniu będzie również o-
mawiana sprawa rejestracji roboiników 
fabryki Scheiblera i Grohmana, którzy 
otrzymali zamówienie w dniu onegdaj-
szym. (p) 

Sprawa skasowania 
ławników zawodo­

wych 
na forum rady miejskiej. 

Jak już donosiliśmy, województwo 
^wróciło się do magistratu w sprawie 
skasowania instytucii t. zw. ławników 
zawodowych; gdyż zbędne jest utrzymv 
wanie naczelników wydziałów i ławni­
ków, którzy .pobierają pensje wicemmi 
strów i wojewodów, 

Jak się dowiadujemy na najblłższetn 
^siedzeniu rady miejskiej sprawa ta bę 
dzie omawiana, przyczem radni z więk­
szości mają zamiar zgłosić wniosek przej 
ścia do porządku dziennego nad pismem 
województwa, Wnioskodawcy uważąią 
t e pensje ławników zastosowane' są do 
rozporządzania prezydenta Rzecżypospo 
litej w sprawach poborów, (b) 

Pow ększenie stacji 
telefoniczne?. 

Na stacji telefonicznej w Łodzi zo­
stał przeprowadzony remont lokalu gdzie 
zostały poprzeprowadzane nowe ściany 
tworzące maje pokoiki, w których zo-
itaną wstawione nowe aparaty telefo­
niczne z powodu przybycia większej licz 
by abonentów. Również zostało zaanga­
żowanych kilka nowych tclefoniłtc-k. (p) 

Dopóki nie zostanie zlikwidowany sposób zawierania tranzakcji 
mowy być nie może o sanacji stosunków kredytowych. 

W dniu wczorajszym o godz. 5-ej od 
była się w stowarzyszeniu kupców m 
Łodzi (Piotrkowska 73) walna konferen 
cja, poświęcona rozpatrywaniu bieżą­
cych zagadnień, łódzkiego życia kupiec 
kiego i wytknięciu "linji polityki kupiec 
kiej na rok bieżący. Po krótkiem zagaje 
niu konferencji przez wiceprezesa sto­
warzyszenia p. Nowińskiego, wygłosił 
obszerny referat p. Lewsztajn na temat 
zasadniczych dążeń kupiectwa. Mówca 
wskazał na wstępie, że w prawodastwie 
naszem panuje poważna luka w przed­
miocie ochrony prawnej handlu. W .$pra 
wie tej stowarzyszenie z częściowym 
rezultatem interweniowało w minister-
wie sprawiedliwości. 

Podstawowem złem dla handlu są, zda 
niem mówcy, stosunki, panujące w dzie 
dżinie kredytowej. 

Nieuregulowane stosunki kredytowe 
powodują masowe upadłości, które do­
prowadzają handel do ruiny. 

Dopóki nie zostanie zlikwidowany Tnie 

fortunny sposób zawierania tranzakcji 
mowy być nie może o sanacji stosunków 
kredytowych. 

Duża rola przypada w udziale nowa 
rzyszeniu, które przy intensywnej współ 
pracy członków zdoła się przyczynić do 
unormowania dziedziny kredytowej. 

Na podstawie unormowanego kredytu 
przy równoczesnem realnem kalkulowa 
niu wytknąć winno łódzkie kupiectwo 
politykę sprzedaży w roku 1926. 

Z kolei mówca poruszył dziedzinę 
spraw podatkowych i stwierdził Lu, że 
kupiectwo przy realnie nałożonych cię­
żarach podatkowych będzie )e lojalnie 
płaciło. 

Rok 1926 winien w handlu minąć pod 
znakiem reilnej kalkulacji we wszyst­
kich dziedzinach. Taka polityka kupiec­
twa bezwątpicnia nie napotka sprzeci­
wu ze strony rządu, który zarozumie, iż' 
musi wrsezcie wytknąć wyrainą Knję 
działania wobec handlu. 

Stowarzyszenie zwoływać będzie dwa 

razy miesięcznie konferencje, na któ« 
rych zebrany materiał będzie służył jako 
podstawa informacyjna dla miejscowych 
władz. 

Kupiectwo w zasadniczych swych za 
mierzeniach winno poświęcić wszy.^ci--
swe siły w kierunku organizacji k r - d y -
tu, gdyż nie należy się łudzić, że od rzą" 
du handel krtdytów nic dostanie. 

O ile kupiectwo łódzkie zdoła zreali­
zować wszystkie powyższe dezyderat\ 
wówczas bezsprzecznie polityka rządu 
pójdzie w tym samym kierunku. 

Następnie zostały wygłoszone refera­
ty w sprawach podatkowych przez dy 
rektora Hajmana i mec. Szwajcera. 

P, dyrektor Haijman zwrócił uwagę w 
swym referacie, że rozbieżność między 
wymogami życia, a ustawami podatkowe 
mi powoduje stałe konieczność no we lizo 
wania tych- ostatnich. 

Przed zamknięciem posiedzenia przj 
jęty został cały szereg uchwał, wynikają 
cych z referatów mówców. C, 

agisfraf traktuje po macoszemu 
teatr Popularny. 

Komisja budżetowa odrzuciła projekt pod­
wyższenia subsydjum. 

Jak pracira akuszerki 
Kasv Chorvch? 

P. Szczygielski (Pieprzowa 12) wy­
szedł na miasto by dla żony swej we­
zwać akuszerkę z kasy chorych, gdyż 
byl ubezpiecznoy w kasie. Gdy Sz. przy 
oył do aikuszerki kasowej Działoszyń­
skiej (Zgierska 21) ta ostatnia odmówiła 
pomocy położnicy, oświadczając że jest 
zbyt zmęczona. 

To samo usłyszał Sz. od akuszerki 
Rosenzweig (Zgierska 30) oraz od trze­
ciej, a szło im o to że za pomoc otrzyma­
łyby jedynie stawkę wyznaczoną przez 
Kasę chorych. 

Ostatecznie pomocy chorej udzieliła 
mna prywatna akuszerka, lecz chjra do­
sta}* krwotoku i musiała się poddać ope 
racji, (b) 

Onegdaj odbyło się dalsze kolejne po 
siedzenie komisji skarbowo-budżetowej 

w sprawie budżetu miejskiego. 
Po załatwieniu się z budżetem wy 

działu zdrowotności publicznej, przystą­
piono do omawiania wydziału szkol­
nictwa. 

W sprawje lokali szkolnych głos za­
brał radny Praszkier. który wskazał że 
miasto płaci tytułem komornego zate lo 
kale przeszło pół miljona zł. prócz re­
montu. Aby w tej dziedzinie wprowadzić 
nieodzowną oszczędność mówca propo­
nuje by w szkołach miejskich, znajdują­
cych się w gmachach własnych wprowa 
dzić naukę na dwie zmiar.«y i tem samem 
oddajoby się wiele mieszkań dla prywat 
nei ludności. 

Stanowisko to poparł p. wiceprezy­
dent Groszkowski lecz sprzeciwili się te 
mu radni Idźkowski, Hajkowski i Paznań 
ski, wskazując, że nauka po południu jest 
mniej produkcyjna. 

W końcu postanowiono sprawę tę od 
łożyć aż do otrzymania odpowiedniej re 
lacji w tej mierze z wydziału oświaty i 
kultury. 

Następnie odczytano podawic teatru 
„Popularnego" w sprawie zwiększenia 
subsydjum miejskiego, gdyż z powodu s j a 
bej frekwencji teatrowi temu grozi z a ­
mknięcie. 

Radny Praszkier twierdził, że magi­
strat źle traktuje ten teatr, gdyż teatr 
miejski przy ul. Cegiclniancj kosztuje 
miasto w czasie od 1 stycznia do 1 wrze 
śnia 260,000 zł. a teatrowi „Popularne­
mu" daje się tylko 1000 zł. miesięcznie, 
aczkolwiek teatr „Popularny" krzewi 
kułturę wśród szerszych mas i bilety w 
nim są bardzo tanie. 

Aczkolwiek większość radnych prze­
mawiała za utrzymaniem tej placówki 
kulturalnej, jednak do porozumienia nie 
doszło i tę sprawę również narazie od­
łożono, (b) 

Baczność eksterni! 
W piątek upływa ostatecz­
ny termin składania podań 

W piątek 15 bm. upływa ostateczny 
termin przyjmowania przez kuratorum 
podań o dopuszczenie do egzaminów dla 
eksternów. 

Egzaminy te odbędą .się w lutym w 
gimnazjum im. Kopernika, (b) 

:o:-

„Precz z oświatą"! 
Magistrat redukuje 300 szkół wieczorowych. 

75 proc. nauczycieli zostanie bez pracy. 

Tooie l tć 
Wczbraj około godziny 3-ej po połu­

dniu z sadzawki położonej między uli­
cami Pabianicką i Nowo-Łipową \vvdo-
Oyto zwłoki mężczyzny w podeszłym 
wieku. 

Ponieważ przy topielcu nie znale-
(zion/> żadnych dowodów tożsamości, za 
wiadomiono o tem wszystkie komisarja 
ty, które wszczęły dochodzenie. 

Do 13 komisariatu zawezwano Ro-
zalję Głębska, zamieszkałą przy ul. Za-
Kątncj 78, która przed kilku dniami za­
meldowała o zaginięciu jej męża, 66-lct-
niego Antoniego. 

Doprowadzono ją do miejsca gdzie 
feżał wydobyty trup i rzeczywiście oo-
znała w nim męża swego, który od 
dłuższego czasu cierpiał na chorób-; u-
mysłowa. as. 

Obecnie specjalna komisja przepro­
wadza z ramienia magistratu lustrację 
szkół wieczorovvych powszechnych, któ­
re mają być zlikwidowane. Również prze 
prowadza się obecnie badanie kwaUfifca 
cji nauczycielskich, na podstawie któ­
rych odpowiednio zostanie przeprowa­
dzona redukcja nauczycieli, 

Jak wiadomo na terenie Łodzi istnie 
je 400 oddziałów szikół wieczorowych po 
wszechnych, przyczem zostanie zredu­
kowanych 300, a pozostanie zaledwie 100 

Również stosunkowo do likwidacji od 
działów zostanie zredukowana odpowie­
dnia liczba nauczycieli. Według ścisłych 
danych redukcja obejmie 75 proc. nau­
czycieli, 

W pierwszym rzędzie podlegać będą 

MARJI WESOŁKÓWNY 
u l . P i o t r k o w s k a 8 4 

orzyimu e chłopców i dziewwynki od lat 7 
i gruntów. Przysposabia do szkól średnich 
Przy szkole Zakład Freblowskl dla dzieci 

od lat 4. .505 
Zrpisv, internacie o i 9 r. do 1 po pol. 

redukcji w szkołach wieczorowych nau­
czyciele ci, "* którzy również pracują w 
szkołach rannych. Musimy zaznaczyć, iż 
szkołach wieczorowych pracuje wielu 
nauczycieli, którzy w o g ó l e n i c Z a j m u j ą 
r y g d z i e ż a d n e g o s t a n o w i s k a , j c i w ł a ś n i e 

ą strasznie z a n i e p o k o j e n i , g d y ż p o z o s t a 
n ą b e z pracy, ( p ) 

TEATR MIEJSKI 
Dziś, w poniedznalek, po raz szósty 

od wystawienia, a pierwszy ra po ce­
nach zniżonych arcywesoła, kapitalnie 
grana farsa „Codziennie o 5-ej", która 
wobec powołania p. Stefanji Jarkow-
skiej do wykonania głównej roli kobie­
cej w najbliższej premjerze Teatru Ma­
łego w Warszawie — po dzisiejszem 
przedstawieniu na dłuższy*czas będzie 
musiała zejść z afisza. 

Jutro, we wtorek, oraz czwartek 
nadchodzący dwa ostatnie powtórzenia 
czarującej komedji Niecodemjego „Świt 
dzień i noc" 

We środę po raz ostatni przed zej­
ściem z afisza sensacyjna, efektowna 
komedja LengyePa „Płomienna noc An-? 
tonji" po cenach najniższych (od 40 gro­
szy). 

TEATR POPULARNY 
Dziś, w poniedziałek, o godz. 8 15 pe 

raz ostatni w' sezonie grana będze sztu 
ka ze śpiewam* w 5 odsłonach ', Nac' 
Przepaścią" w doskonaleni wykonaniu 
pp Zielińskiej; Szczepańskiej oraż pp. 
Colkcwskiego, Puchalskiego, O "reckie­
go, (jałęckiego. Ceny ?>ajn:ższ.:. 

Co robi w Łodzi P. K. O? 

Najwyższa izba kontroli przyjeżdża do Łodz* 
celem zbadania tranzakcji przy kupnie gmachu. 
Gdy w swoim czasie otworzono w Ło 

dzi oddział PKO., kupiectwo łódzkie są­
dziło, że skończą się formalności wyma­
gające przy każdej manipulacji wyjazdu 
do Warszawy i że w Łodzi załatwiane 
będą sprawy kont przelewowych, prze­
syłek pieniężnych itp. 

Tymczasem kilka miesięcy PKO. już 
działa i prócz afery z budową gmachu 

Posiadacz konta w PKO. w dalszym 
ciągu musi jechać do Warszawy ;hoćby 
dostał przekaz ze Zgierza i dopiero po 
2 tygodi/:ach otrzymuje pieniądze. 

Sprawa ta będzie tematem obrad zrze 
szonych organizacji kupieckich, a próci 
tego jak się dowiadujemy % wiarogodne-
go ŻTÓdła, ma do Łodzi przyjechać ko-

I misja z najwyższej izby kontroli w celu 
nic o niej nie słychać i cała działalność (zbadania tranzakcji przy kupnie gmachu 
łódzkiego oddziału poietfa na przyjmowa: oraz ca{ej działalności ltM*ló<»<*n nAMa* 
niu weksli do inkasa. I łu PKO. fb) 
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„ I L U S T R O W A N A K E P U B l IKA" 

Wiadomości sportowe. 
Nowy skandal 

spo r towy! 
t awieszenie Łódzkiego Klu 

bu So n o w e g o 
Decyzją Łódzkiego Związku Okrę-

igwcgo Piłki Nożnej zosta} zawiesso-
ly Łódzki Klub Sportowy za n iepr^d-
tawiene ksiąg klubowych komisji wy­
łączonej przez zarząd ŁZOPN. 

Jak nas iuformuje prezes r.KS-su p. 
snopka , klub jego zgodziłby sie pod­
lać kontroli księgi, lecz tylko komisji 
vyznaczonel przez PZPN, a składającej 

t z osób neutralnych. Zgodziłby Kię 
>kżc na komisję, w której skład wciio-

iz. liby członkowie klubów Klasy B C 
kręgu łódzkiego. Zdaniem z a r o d u 
KS-su obecna komisja, mająca w 
wcm łonie przedstawicieli Alktaso-
.vych klubów ber delegata LKS-su nie 
łaję gwarancji zupełnej bezstronności. 
Ł. K. S. w tej sprawie wniósł ostry pro­
test do Polskiego Związku Piłki Nożnej. 

W SPRAWIE FUZJI KLUBÓW ZY-
DOWSKICH W ŁODZI. 

Jak się dowiadujemy niejednokrot­
nie przeprawadzwne konferencje wszvst 
kich klubów żydowskich w Łodzi w 

sprawie fuzj! tychże w jedno stowarzy­
szenie nie przyniosły pomyślnego re­
zultatu i zostały przerwane. Natomiast 
dojdzie najprawdopodobniej do poUczc 
nia ZSCS Hakoah z ŻSGS Ilasmonea. 

MAGISTRAT STOŁECZNY DI A 
SPORTU. 
Warszawa, lu stycznia 

Dowiadujemy się, że magistrat war­
szawski, asygnując w roku bieżącym 
45 000 złotych dla związków i kłuWw 
sportowych w Polsce względnie w »Yir 
szawie, zwrócił się do komUetu wy­
konawczego Związku Związków Srjot-
towych z prośbą o zgłoszenie prze:' Z. 
Z. listy tych związków ! klubów spor 
towych, które należałoby w roku bie­
żącym subsydiować i w jakim sto.uu-
ku. 

SPOTKANIE TENISOWE LACOSTE— 
BURKĘ. 

Paryż, 10 stycznia 
Zwycięzca Borotry — Lacoste wy­

zwał na mecz tenisowy mistrza tenisi­
stów zawodowych, zwycięzcę z ostat­
niego turnieju tenisistów - profesjona-
lów Burkego A. Spotkanie odbędzie s :ę 
W Paryżu na kortach tenisowych w kry 
tej hali. 

ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO SPARTY 
NAD BARCELONA. 

Praga, 10 stycznia 
Szczegóły sensacyjnego zwycięstwa 

praskiej Sparty nad FC Barcelona w 
stosunku 7:2 przedstawiają się jak na­
stępuje. Prażanie grali z Corvanem w 
miejscu Kady zaś linja napadu składali: 
Novak, Sima, Dvoracek, Hajny i Jeli-
nek. Wyróżnili się u czechów: Jelinck. 
Perncr i Dvoracek. Pierwszą bramkę 
zdobywa Barcelona, lecz w kilka minut 
potem Sima wyrównuje. Do przerwy 
padają jeszcze trzy bramki dla Sparty 
ze strzałów Perncra. Simy i Dvoracka. 
Po przerwie uzyskuje Dvoracek piątą 
bramkę dla swoich barw, w minutę pó­
źniej pada ze strzału Mustero druga i 
ostatnia bramka dla hlszpanów. Na kil­
ka minut przed końcem gry rezultat u-
stalają Jelinck i Sima, powiększając sto 
sunek bramek do siedmiu. 

CARPENTIER WYJECHAŁ DO AME­
RYKI. 

Paryż, 10 stycztra 
Przed kikoma dniami na pokładzie 

okrętu „Majestatic" wyjechał z Cher-
bourga artysta pięści Georges Carpen-
tier do Stanów Zjednoczonych. Został 
on zaangażowany przez towarzystwo 
filmowe w Hollywood, gdzie wkrótce 
wystąpi na filmie. 

WĘGRZY PRZECIWKO JAWNEMU 
ZAWODOWSTWU. 

Budapeszt, 10 stycznia 
Na mającym się odbyć nadzwyczaj-

nem walnem zebraniu węgierskiego Z. 
P. N. dr. Fodor, prezes MTK oraz przed 
stawiciel pierwszoklasowych klubów 
ma wystąpić z wnioskiem, w którym 
żąda w imieniu swoich mocodawców u-
trzymania dotychczasowego regulami­
nu bez jakichkolwiek zmian i wysiepw-
je ostro przeciwko projektom niektó­
rych klubów, dążących do wprowadze­
nia oficjalnego zawodowstwa. Zdaniem 
dr. Fodora oficjalne zawodowstwo by­
łoby przyczyną zupełnego upadku naj­
popularniejszego sportu na Węgrzech. 
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Co t o i e s t f i lm Fojta 

Czwarte Przykazanie? 
TO 

Film. który stot ponad moda i Kierunka­
mi, bo jest jedna wieczna prawdą 
życiową! 

TO 
Film pozostawiający trwalsze i silniej­
sze wrażenie, uli teatralny repertuar 
całego sezonu 1 

TO 
Film, na który świat cały czekał' 

PONADTO 

CZWARTE 
PRZYKAZANE 

(Matka) 

Początek o g. 
2-ej po po l . 

S a l a o g r z e w a n a . 

Występy artystyczne wybitnej pary tanecznej 

NINY P A M Z G Z E W E J i FELIKSA PARN£bLA 
ZOFJ1 Z ABIELŁO 

NINY FAWblSZCZEWEl i FEhIKSA PARNEbM 

Co t o i e s t f i lm F o x a 

Czwarte Przykazanie? 
TO 

Obraz cichego bohaterstwa jakim jest 
całe żvcle matki! 

TO 
Najwspanialszy film XX wiekul 

TO 
Film który nas przetrwał 

TO 
Największy hymn miłości macierzyń­
skiej! 

PONADTO 

oraz b. artystki Ope-
— — ry Warszawskiej 

1*1 IV M A T N I <?*'** 1 m n c h a ) w 

lJ W r i n i l l l muz. MusorgsWego wyk 

2) PIEŚNI I PI0S6NKI S 
3) LES MATEbOTS 

> RSTB.SSRSTff.r-ni: • Z0FJI ZAblEMO 
•* NINY PAWLISZCZEltfEJ i FELIKSA PARNELLA 

Od 2-ej do 4-ej na 
seans kinematogr. 

cena wszystkich miejsc 

zł**- 1 • 

Posiadamy lokal w centrum 
miasta Lwowa iposzukujeray 

zastępstwo 
towarów tekstylnych 

lub też obejmiemy takowe w ko-
mis. Of. do nin. pisma pod . 3 7 ' 

Prof. a r t - m a l a r z 

Maurycy i r g b a G Z 
Piotrkowska 71. 

iłowy km ot I n n i lotni 
Wyuczam w przeciągu 6-clu 
miesięcy gruntownie ryso­

wać I malować. 
Cena nauki p r z y s t ę p n a . • » 
KUPUJEMY 

LINOLEUM! 
zakupujemy wszelką ilość milo nty 
vanych linoleum gtadk'ch I deseń o-
vyoh /płoszenia z podaniem rot 
nii-ró* mniei więcej pros<ray sk'*duć 
lo admin atracji .11. Repuoliki" sun 

„L noleum". 6—11 

S z k o ł a P l a s t y k i 
I T a ń c ó w R y t m i c z n y c h 

M i i Janczewskie] 
Przyjmuje od Stycznia zapisy na kurs 
wyższy i niższy. Opłata dla pań pra­
cujących zniżon-, dla uczenie s'kół 

Bowszecboych 4 i 5 zł. miesięcznie. 
'Zieci przyjmowane od 4 lat Komplet 

gimnastyki higienicznej na odtłuszcze­
nie (dla pań mężatek). Lekcje solowe 
plaayki ' tańca rytmicznego. Zapisy 
w poniedziałki i czwartki od 6 do 9 g. 
Gdańska 29, prawa of., 1 p. oraz we 
wtorki i płatki od 5 do 9 g Piotrków 
ska 84, prawa ot.. I walicie, II piętro, 

XXXXXXXXXXXX 

dla właścicieli domów 
Wszelkie przedziurawione re­
zerwuary reperuje z długo­
letnią gwarancją. Przyjmuje 
również wszelk e roboty w za­
kres ślusarstwa wchodzące, 
po cenach konkurencyjnych 

M LIPSZYC. ŁÓDŹ 
P i o t r k o w s k a 66. 

Sypialka 
gruszltowa 

pierwszorzędnej 
r boty w najlep­
szym stanie t nlo 

do sprzedania, 
s enklewlrza '29. 
ewa oficyna l-*ze 
weiscia I sze wej-
icie. Ul p. prawe 
drzwi. 376-12 

Rutynowana nau­
czycielka udziela 

Elegantki 
umeblowany 
w pierwszorzędnym 
domu do wynajęcia 

od zaraz. 
Wszelkie wygody: 

elektryczne oświe­
tlenie, kąpielowy. 

. entrame ogrzewa 
me etc. 

Aleje Kościuszki 57 
m 18 

pojedynczo iw kom 
ple1 ach. 

Warunki przystępne 
Janina Mandeliort 
Sienkiewicza 102. 

Dr. m a d . 

'mu. >wa .i 23 
ielel. 40-26 

ipecialtsia a i cro i 
iKornych wene 

ycmych Leczenie 
światłem Lampa 

Kwarcowa, 
Pizvimuie 

od 8 
i od 5 

- 12 
do 8. 

•TENOGRAFJI wy-
i ucza wszystkich 
listownie piawl« 

bezpłainie: Instytut 
Stenognficzny, 

Warszawa, Dep. i2. 
338 -25 

Akuszerka Plpiko-
wa przyjmuje za 

mówienia. Piotrków 
ska 132. 16-1' 

SODN1ARSTWA i 
dwumie ięczny 

kurs organizuje fir­
ma .Maison Suzy" 
Z Warszawy. y-
stem parys i, udos­
konalony. Zapisy: 
Piać Wolności 2. 
Araeker. Od 4—8 

165—S 

Wyuczam nowoezes 
ne tańce no e-

dwkzo lub grupo­
wo w domach pry 
watnych. Ceny bar­
dzo przystępne. O 
ferty sub. „Shlni' 
rry". 347 

ntellgentne młode 
osoby jako kel­
nerki potrzebne, 

Polskie Towarzyst­
wo Jaroszów, Piotr 
kowska 114 front I 
p. 2 4 0 - 3 

W dowa samotna po 
szukuje posady 

u samotnego. Ot. 
pod „Wdowa 25-

261—'' 

CNGLISH, franca s, 
L ueutsch ndzielają 
profesorowie Z da­
nych krajów. Zgło­
szen i codziennie 
m ę.lzy god/.iną lu 
przed południem a 
y wieczór: Szkoła 
BeriiUa, 1'iotikow-
SKa ~y. 19—131 

Kioju Szycia I mo­
delowania wyu 

cza pracownia 
uhiorów damskich 

dziecinnych, oraz 
hattu ręcznego na 
sukniach i kostju 
mach tamże wyu­
cza się gruntownie 
h i-li/n: ir-.tws haf U 
olałego i ul i Pan 
ska Jo. m. 52, oli-
cyna,.paitei II wejś 
cie. 

flotrzebny Inkasent-
r akwizytor z kau 
cią 2.0 0 zł. Oferty 
.Akwizytor* do nin 
nisma, 287—2 

Łaciny udzielam w 
zak.esie R.as Vii. 

Ale|a 1 Maja 11, 
m 3 od 5—7. 

64-10 

BgrodniK z kilkuna. 
Stoletnią prakty 

icą 7 dobremi świa-
oectwam'. energicz­
ny, żonaty Dezdzle-

ny. Wymigania 
skromne poszukuje 
posady. Oferty do 
.11. Republiki" pod 
Ogrodnik 214 

llł awcowa poszuku 
Pwai (ka) który ma'Ił je pracy po do 

|^..« \ . , - / ...» 
li dostęp do intel. 
zamożnych Zyd do­
mów posutKiwnny. 
Adresy proszę w 

macn prywatnych 
luO kondycji'do 

dzieci ze sv tade t 
wami. Of łaskawe 

" - — J , -• - ' « k 

aam pod W, L. 316 sub .Zdolna". 231-2 

sSaTBB SBaTaTaSSaTS 
I Z a g u b i o n a I 
| d o k u m e n t y | 

7gublono „ległty. 
i macie urzędni­
czą" wydaną przez 
Kuratorjum Okre­

su Szkolnego 
Łódzkiego Nr. J735 
na Imię Kulczyc­
kiego Stefana 

3 7 2 - 2 1 

Ba!ik! 
Nauczam batiku aa 
materjale i na drze 
wie, Przyjmuję rów­
nież zamówienia. 

Ceny nader przy­
stępne. Gdańska 117 
1 p. w ogródku. . 

do matrykurj 
lub paszporty 

po cenach 
przystępnych 

u f o tOQra f ! 

L LAKSA 
u l . L i p o w a 9 . 
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